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Telegramy,

Zdrada nad Piavą
WIEDEŃ 29.7 (BK.) Z kwatery praso­

wej donoszą: W dniu 15 g o ‘czerwca ra­
no rozpoczął się atak wojsk austriackich 
na froncie, sięgającym od gór Tyrolu 
aż do morza Adrjatyckiego. Pomirro 
dokładnego wykonania szczegółowo ob­
myślanego ataku niebawem spostrzeżo­
no, że w miejscach atakowanych nie­
przyjaciel przygotował planową obronę, 
która akcję w części udaremniła. Ze­
stawienie pewnych faktów naprowadziło 
na ślad zdrady, a wzięci do niewoli 
jeńcy, oraz rozkaz włoskiego dowódz­
twa, który udało się zdobyć, przypu­
szczenie to w zupełności potwierdziły. 
Dowództwo włoskie otrzymało ścisłe in­
formacje, tyczące sie planu ataku, a 
nawet godziny, w której tenże miał się 
rozpocząć. Materjalów tych, jak stwier­
dziło dochodzenie, dostarczył dowódz­

twu włoskiemu szereg ludzi, którzy 
przeszli na stronę nieprzyjacielską.

Pomimo skrzętnego ukry wania nazwisk 
tych ludzi, na podstawie systematycznie 
przeglądanych służbowych pism wło­
skich, oraz materjału aktowego nazwi­
ska wielu dezerterów zostały już usta­
lone, oraz stwierdzona treść ich zdra­
dzieckich doniesień.

Między innymi zostało stwierdzone, 
że niejaki Rudolf Paprekar, strzelec z 
plutonu ręcznych karabinów, dostarczvl 
nieprzyjacielowi danych wskazówek "o 
zamierzonym przejściu Piave i ataku 
na Montellos, oraz ściśle zebranych da­
nych o ruchach wojsk i połpżeniu ba- 
terji. Paprekar w dniuGczerwcą skoczył 
z promu do rzeki, poniżej w illi Jacur i 
z narażeniem życia przedostał się do 
nieprzyjaciela, przepływając wartkie fa­
le Piavy.

Największy jednakże udział W zdra­
dzie przypisuje dowództwo włoskie pod­
porucznikowi Karolowi Stiny'emu, rriło- 
doczecbowi, który posiadając fachową 
wiedzę zebrał bardzo cenne wiadomo­
ści o przygotowaniu ofenzywy, z któ­
rych można było wywnioskować o isto­
cie rozporządzeń atakowy^h. Jedno­
cześnie Stiny szerzył kłamliwe wieści 
o stosunkach w wojsku austrjacko wę­
gierskim, oświadczając między innymi, 
że austro-węgierskie wojska poddają się 
łatwo, o ile nie mają po za sobą nie­
mieckich bagnetów.

Dalszy materjał dowodowy dostarczy 
nowych szczegółów o in y h dezerte­
rach. Należy zaznaczyć, ze dowództwo 
włoskie od dłuższego czasu sura się 
szerzyć rozkład i depresję pośród sze­
regów austro węgierskich, oraz nakłania 
'eńców pochodzenia słowiańskiego do 
zaciągania się w eregi czesko-sio- 
wackich legjonów.

Atak na Calais.
BERNO, 29 7 (BK). „Progres de Lyon“ 

donosi o bombardowaniu Calais w no­
cy z niedzieli na poniedziałek. Bom- 
bardacja była nadzwyczaj ciężka. Szko­
da w rzeczach jest bardzo wielka. 27 
osób cywilnych poniosło śmierć. Bom­
bardowanie to było najcięższe, jakie Ca­
lais dotąd przeszło.

Wyjazd pary monarszej.
WIEDEŃ, 29.7 (BK). Para cesarska 

wraz z dziećmi przybyła na pobyt do 
zamku Wartholz, kolo Reichenau.

Nowy gabinet ukraiński.
KIJÓW, 29.7 (BK). Rozporządzenie 

hetmana zwalnia prezydenta ministrów 
Lizohuba z urzędu ministra spraw we­
wnętrznych, zatwierdzając go na urzę­
dzie prezydenta ministrów. Ministrem 
spraw wewnętrznych mianowany dotych­
czasowy generalny sekretarz Kistiataw- 
ski, generalnym sekretarzem mianowa­
ny dotychczasowy pomocnik ministra 
sprawiedliwości Zawadzki.

Sukces bolszewicki.
MOSKW A, 29 7 (BK). Dnia 25 lipca 

po regularnem oblężeniu przez wojska 
sowietów armja czerwona, złożona z sił 
bojowych, wysłanych przez Moskwę, 
Kostromę, Rybińsk i Wołogdę, obsadzi­
ła Jarosław, który opanowali byli prze- 
ciwrewolucjoniści. W  ostatniej chwili 
około 5 tys. białych gwardzistów usiło­
wało uratować się przez Wołgę, ale 
Większą część łodzi zatopiono. Miasto 
wskutek ostrzeliwania silnie ucierpiało. 
Jeńców liczy się na setki. Połączenie 
kolejowe pomiędzy Moskwą a Wołogdą 
przez Jarosław będzie w najkrótszym 
czasie odbudowane.

Strajk w angielskich fabry­
kach amunicji.

CHRISTJANJA, 28.7 (BK). Wedle te­
legramów własnych tutejszych dzienni­
ków, strajk robotników w fabrykach 
amunicji w całej Anglji zwiększa się z 
każdym dniem. Wczoraj ogarnął on już 
przeszło 150 tys. ludzi, z czego jedynie 
na Birmingham przypada 80 tys.

1  o s ta tn ie ! p c e s ty .
Zppjiisiil zmlsii u? ffiRnsne?!.-
„śtos §śe'as*adi*£6 donosi &  Ber­

lina:
W niemieckich kołach połi*

tye&nyięłi, s a c z e g & h f ie  saś 
wśród t, stronnictw  w ięk­
szości Sejmu Ftzasay panuje 
przekostarsłeg iż ehesnie zno­
wu zhliże się pora de podję­
cia akcji za pokojem, ©par­
tym na porozumieniu, Wy­
padki cersaz bardziej prą do 
ponownych krekśw  w rodza­
ju rezolucji pokojowej i mo­
żna się spodziewać, iż skoja 
ta ujawni się w całej pełni z 
poszątkiem jesieni, zw ła­
szcza, gdy sprawdzą się <$- 
czek i wam a iż w tym samym 
czasie zmiany w Naczelnej 
Komendzie sianą się faktem  
dokonanym.

Ratyfikacji traktatu z Ulralsią?
Z Wiednia donoszą pod datą 26.7. 

Dzisiaj odbyła się tu wymiana not 
ratyfikacyjnych w sprawie traktatu 
pokojowego z Ukrainą.

Etan ablĘiBnla u? HymianJ*.
„Lokal Anzeiger“  donosi z granicy 

szwajcarskiej, że rząd rumuński ogłosił 
dekret, zawieszający stan oblężenia nad 
całym obszarem państwa rumuńskiego.

mmmassm

SKŁADAJCIE KSIĄŻKI W RE­
DAKCJI „ZIEMI LUBELSKIEJ“ 
DLA WYPOŻYCZALNI POL­
SKIEJ MACIERZY SZKOLNEJ.



O propagandę r*ym- 
sk o n a ło  licką.

Na Wołyniu i Podolu — czytamy w 
„Ukr. Słowie“ — buduje się po wsiach 
ukraińskich wiele kaplic i kościołów, 
sprowadza się polskich nauczycieli i du­
chownych z Galicji, a nawet z Króle­
stwa Polskiego. W Kijowszczyźnie i w 
samym Kijowie szerzy się polska p ro­
paganda głównie wśród ukraińskiej rzym­
sko-katolickiej inteligencji, itr. Sobań­
ski darował niedawno Jezuitom wielki 
pałac W Kijowie i teraz czynią się tam 
przygotowania do budowy dużego ko­
ścioła. Polacy rozpoczynają na Ukrai­
nie taką samą robotę, jaką od wieków 
wykonywali w Galicji, na Chelmszczyź- 
nie i Podlasiu. Pod płaszczykiem reli­
gijnym wre robota polityczna, poloniza- 
cyjr.a.

Rozwijając propagandę rzymsko-kato­
licką na Ukrainie, Polacy przygotowują 
sobie grunt d i  przyszłej akcji politycz­
nej na podstawie obrony swego „stanu 
posiadania“ tak, jak to zrobili na Chełm- 
szczyźnie i Białorusi.

Przeciw tej maćchiawelowej robocie 
polityków polskich winni wystąpić na 
Ukrainie w pierwszym rzędzie sami u- 
kraińscy rzymskc-katolicy, których jest 
cała masa. Powinni odprawiać swoje na­
bożeństwa dodatkowe w języku ukraiń­
skim; kazania, pieśni i modlitwy powin­
ny być również ukraińskie, a niemniej 
katechizacja i nauka religji.

Takie są pobożne życzenia ukraińsko- 
lwowskie. Oczywiście o propagandzie 
wynaradawiającej na Ukrainie przez P o ­
laków niema zupełnie mowy. Ale, że 
Polacy pilnują, by nie stracić nic ze swe- 
go  s«anu posiadania, to doprowadza Ukra­
ińców do irytacji. Byłoby wszystko w 
porządku, gdyby Polacy wyrzekli się tam 
własnej narodowości i stali *1^ neofita­
mi ukraińskimi.

Papież B m fllt III a P i la
Niezwykle radoś ńe brzmiały dzwony 

kieleckich kościołów rankiem we środę 
ubiegłego tygodnia Witały legata pa­
pieskiego, protonotariusza Stolicy św., 
ks. Rattiego z Warszawy. Ludu tłum 
słuchał w podniesieniu ducha uroczy­
stej Mszy św., którą mr. Ratti odprawił 
w katedrze w obecności biskupa Łosiń­
skiego i kapituły. Gdy po Mszy św. ks. 
legat opuszczał katedrę, wezbrane uczu­
cie przywiązania do Kościoła buchnęło 
falą tłoczącej się rzeszy—jedni rzucali 
się do nóg, inni całowali z uwielbie­
niem ręce  papieskiego wysłańca. Nie­
raz już pewnie mr. Ratti był świadkiem 
żywej, polskiej wiary, przecież i tym ra­
zem wzruszony był do łez jej objawem.

Po Mszy św. ks. biskup przyjmował 
uroczyście wysłannika Ojca św. w swym 
pałacu. Przez dwa dni zwiedzał legat 
wszystkie instytucje Kielc. Widział o- 
sobliwość tej djecezji: dom emerytów- 
księży; zwiedził szpitale, stowarzysze­
nie św. Zyty, dom Związkowy młodzie­
ży kieleckiej, drukarnię „Jedność“ , któ­
rą niedawno sprawił ks. biskup dla re­
dakcji „Ojczyzny“, prowadzonej przez 
ks. Z. Blaszczyka. Dłuższy czas zaba­
wił w seminarjuin duchownem. Witał 
go tutaj pięknem przemówieniem regens 
seminarjum ks. Gawroński. Ks. Ratti 
w odpowiedzi wyraził wdzięczność za 
serdeczne przyjęcie, za to, co widział, 
co czuł.

— Kiedy mi Ojciec św. proponował 
obecną misję— mówił—wymawiałem się 
brakiem sił do tak trudnego zadania. 
A Ojciec św. powiedział mi—ani słowa 
©d siebie nie dodam: „Nie bój się trud­
ności, pójdziesz przecież do narodu, u 
którego wiara pierwsze miejsce zajmu­
je i który pierwsze zajmuje miejsce 
Wśród narodów swą powszechną reli­
gijnością“ .

„Pójdziesz do narodu-męczennika, któ­
ry za wiarę i wolność krwi tyle prze­
lał, pśjdziesz do narodu, który dziś jak 
Łazarz wstaje z grobu do nowego ży­
cia i choć jeszcze ma na sobie śmiertelne 
powijaki, już nie jest w grobie“ . I

przekonałem się, że  to, co 0 :- lec św. 
mówił, jest prawdą i powtórzę Ojcu św. 
za Samarytanami: wiem, jak dobry to 
naród, już nie dla twego opowiadania, 
sam bowiem widziałem i przekonałem 
się o tein. Więcej widziałem, niż mi 
Ojciec św. mówił, opowiem mu też 
wszystko. On myśli o was, on was 
zna, ale jeszcze lepiej was pozna i 
bardziej pokocha, gdy mu opowiem 
swe wrażenie“.

W mowie tej ks. Rattiego było tyle 
serca i szczerości, że w kilku m omen­
tach głos mu drgał, a serca polskie, 
które go słuchały, tak łatwe do w;pół- 
dźwięku z uczuciami drugich, zadrgały 
również w kapłańskich piersiach, zwłasz­
cza że ton, który biztniat w mowie le­
gata, tak nam jest drogim. Nie dziwne 
też, że i posiwiałym w udręce niewoli 
i młodym kapłanom, patrzącym z na­
dzieją w najbliższą przyszłość, wilżyła 
łza oko, lub nawet cicho spływała po 
licach.

W piątek odprowadziło liczne ducho­
wieństwo mr. Rat iego do pociągu, któ­
ry go miał zawieźć z powrotem do W ar­
szawy.

Interwencia Japami 
ta S y lsr li.

Według ostatnich, niedość jeszcze 
sprawdzonych wiadomości, Japonja zde­
cydowała się wreszcie interweniować 
wespół z kialicją w Syberji. Aż 25 dy­
wizji japońskich, 5 chińskie i am ery­
kańskie mają wyruszyć z Władywosto- 
ku na zachód, aby stoczyć walkę śmier­
telną z rządem sowietów. Drogę tym 
wojskom będą torowały oddziały cze­
sko słowackie, budując mosty i zajmu­
jąc punkty komunikacyjne. Cios ten 
godzić ma w Rosję, ale ostatecznie skie­
rowany jest rzeczywiście przeciw pań­
stwom centralnym. Gdyby się ta wia­
domość miała sprawdzić w całym roz­
miarze, a więc gdyby celem Japonji mia­
ło być ni etyl ko obsadzenie kliku miast, 
albo choćby obszarów, który h nikt bar­
dzo nie broni, lecz posuwanie się na 
zachód i wzięcie ud. i iłu w rozstrzyg­
nięciu wojny, byłby to wypadek, rozpo­
czynający nową fazę wojny. Po rewo­
lucji rosyjskiej i wprawieniu całego Sy­
biru w zamęt, otworzyła się dla japonji 
możliwość akcji, która dawniej nie wcho­
dziła w rachubę. Cała ta wyprawa jed­
nak z różnych względów przedstawia 
się awanturniczo.

Jeszcze parę miesięcy temu było sły­
chać, że Japonja wysadziła swoje woj­
ska na ląd we Władywostoku.

Teraz operują tam także odd dały 
czesko-słowackie. Interwencja japońska 
we wschodniej Syberji byłaby więc zro­
zumiała n. p. w ten sposób, że ma 
się ułatwić brygadom czesko-słowackim 
przedostanie się do Ameryki pod skrzy­
dła Wilsona i prof. Masaryka, a stam­
tąd do Francji. Ale teraz okazuje się, 
że tych brygad nikt nie wstrzymuje i że 
nowa konstelacja wojny, wywołana przez 
angielsko francuską ekspedycję murmań­
ską, wyznacza im nowe zadania, i to 
na froncie rosyjskim. Główny teren 
walk między niemi, a bolszewikami 
ciągnie się wzdłuż kolei, prowadzącej 
z Samary nad Wołgą do Czelabińska, 
początkowej stacji wielkiej kolei sybir- 
skiej. Ten teren oddalony jest od wy­
brzeży sybirskich nad Oceanem  Spo­
kojnym o kilka tysięcy kilometrów,— 
jest to więc przestrzeń do pokonania 
olbrzymia. Japończycy musieliby na niej 
obsadzić całą kolej, a dopiero potem 
rozpocząć transporty kolejowe. Lud­
ność na tej całej połaci kraju nienawi­
dzi i boi się ludzi żółtej rasy tak, jak 
ludność zachodnich Stanów Zjednoczo­
nych, albo ludność Australji. Z pewnoś­
cią tedy mężom stanu koalicji musiała 
się nasunąć refleksja, czy przez przy­
wołanie „żółtego djabła“ nie rozbudzą 
na Sybirze właśnie jeszcze silniejszego 
poczucia przynależności do macierzy 
rosyjskiej, chociażby bolszewickiej.

A tu trzeba dodać, że  nawet Kiereń- 
ski podczas swoich ostatnich wizyt w 
stolicach koalicji stanowczo protestował 
przeciw wzywaniu pomocy Japonji.

Widocz lie więc koalicja, albo raczej 
główny jej dzisiaj kierownik Wilson, 
uzyskali od Japonji dostateczne rękoj­
mie, że nie przekroczy swej misji, sko­
ro zdecydowali się d->ć jej wolną rękę 
w Syberji. Być może, iż ofiarowano 
Japonji inne wynagrodzeni* za te  uslu 
gi, pod warunkiem, by nie wyzyskała 
otwartej drogi w głąb Sybiru.

Z ostatnich wiadomości wypływa, że 
międ.-y T o k i ) a Waszyngtonem odbyła 
się wreszcie ży wa wy mi ma propozycji 
i kontr-propozycii, i że ostatecznie ga­
binet japoński interwe reję uchwalił. Na 
wschodzie ma się ter iz r izegrać coś 
podobnego, jak n tgdyś, kiedy przywo­
ływano Krzyżaków na pomoc przeciw 
poganom.

HomaniKacja a a p a w ie f r m
W StuVanger, jak donoszą pisma nor­

weskie, zawiązało się Towarzystwo a k ­
cyjne z kapitałem 5.000.0Ü0 uor. w celu 
zaprowadzenia komun kacji napowietrz­
nej pomiędzy StaV.mger, a wschodnią i 
północną Norwegją oraz północną Szko­
cją. Bezwietrznie przystąpiono do budo­
wy 20 statków napowietrznych, które 
będą zaopatrzone w wygodne siedzenia 
dla pasażerów. Ru.h  prawidłowy roz 
pocznie się jeszcze w roku bieżącym.

Projekt urządzenia komunikacji na­
powietrznej, o której wyżej mowa, nie 
jest odosobniony. W Wiedniu zorgani­
zowało się z dużym kap.tałem między­
narodowe Towarzystwo żeglugi napo­
wietrznej.

W e Włoszech kursuje już pocztowy 
statek napowietrzny pomiędzy iądem a 
Sardynią. Również p„między Rzymem a 
a Turynem ma być zaprowadzona ko­
munikacja pocztowa; włosaie minister­
stwo poczt z tm terza  połączyć w ten 
sposób wszy tkie większe miasta. P ro ­
jektowana jest budowa omnibusów na­
powietrznych z motorami 3000 ps. dla 
przewozu 20 paraże ów lub ciężarów 
odpowiedniej wagi. Na dalszym planie 
znajduje się urzeczywistnienie lotu Wło­
chy Ameryna.

W e Francji jest w zawiązku urządze­
nie pocztowej linji z kolor jami, następ­
nie połączenie Paryża z Timbuktu.

O planach komunikacji napowietrz­
nej w Danji do tej pory wiadomo, że 
projektowana jest przedewszystkiem ko­
munikacja pocztowa z Anglią, następ­
nie Kopenhaga ma być stacią węzłową 
dla międzynarodowego handlu na pół­
nocy i służyć połączeniom pomiędzy 
Norwegją, Szwecją, Rosją i Niemcami.

W krótce ma być dokin-me po łącze­
nie pomiędzy Szwecją a Sz locją Rów­
nież F-tii ind a ma być włą zona do 
północnej komunikacji przez połączenie 
ze Szwecją, z ewentualnem rozgałęzie­
niem do Petersburga.

Przez zaprowadzenie żeglugi napo­
wietrznej zyska się przedewszystkiem 
olbrzymio na czasie. Przytoczymy kil­
ka przykładów: Najszybsza podróż z 
Londynu do Paryża wymaga obecnie 7 
godzin; s tatek napowietrzny odbędzie ją 
w ciągu 4 godzin. Przy przewozie p o ­
czty z Londynu do Berlina zyska się 13 
godzin, na linji Londyn-Petersburg 35 
godziny, Londyn-Turyn 19, Londyn-Kon- 
stantynopol 52 godzmy.

W Stanach Zjednoczonych przepro­
wadzanie komunikacji napowietrznej jest 
na porządku dziennym. Przeglądając pi­
sma amerykańskie, znajdujemy wciąż 
nowe zawiadomienia o powstawaniu te ­
go rodzaju przedsiębiorstw. Przed kilku 
tygodniami np. otwarta została linja n a ­
powietrzna Waszyngton Chicago.

Urzeczywistnienie wszystkich tych pla­
nów staje się możliwe, dzięki temu, że 
W przeciągu czterech lat wojennych na­
stąpił gwałtowny rozwój w dziedzinie 
lotnictwa. Nie mało się też przyczynia 
fakt, że odnośny przemysł znajduje się 
w tern korzystnem położeniu, iż może 
nie liczyć się z wydatkami.

Komunikacja napowietrzna ’w czasie 
pokoju nie wiele będzie się różniła od 
komunikacji podczas wojny. Kwestja, 
czy statek zabiera pewną ilość bomb, 
czy też określoną liczbę pasażerów, jest 
obojętna, bo odgrywa tu rolę jedynie 
waga.

Istniejący oddawna projekt zaprowa­
dzenia komunikacji między Europą a 
Ameryką, dzięki doświadczeniom, uczy­
nionym w czasie wojny przybiera real­
ne kształty. Długość linji, licząc drogę 
przez Wyspy Azorskie, wynosi 4000 ki­
lometrów, a podróż trwałaby 16 godzin. 
Obliczenie cyfrowe opiera się na ma- 
terjale sprawdzonym dokładnie.

Projektowane jest urządzenie na wy­
spach Azors ich stacji dla zaopatrywa­
nia się w paliwo.

JaH się odzwyczaić 
od palenia?

(iłif lą d r-E  książeczka za 50 fe-  
nigów.—Choroby spewodowa- 
oie paleniam.—Wysoki® ceny.— 
BasStorsała recepta.—Jedzcie  

śliwki suszone.

Trzeba odzwyczaić się od palenia. 
Jest i o  jedyna rada, jakiej dziś udzielić 
można niewolnikom tej namiętności. I oto 
pewien pan w Niemczech, wiedząc o 
tern, jak ciężko jest porzucić nawyk- 
nianie to, napisał małą książeczkę, pod 
tytułem: „Jak mogę się odzwyczaić od 
palenia?“ Książeczkę tę po 50 fenigów 
sprzed t ją berlińskie paupry przechod­
niom i ty n ćmiącym z niewypowiedzia­
ną rozkoszą cygaro, i tym, których skrzy­
wiona mina świadczy o torturach pala­
cza, niemająceg > co palić. Broszurkę 
swoją poświęca autor, piszący pod pse­
udonimem „Antinik“ „nerwowym pala­
czom“ i „nerwowym pniaczkom“. Na 
kartce tytułowej znajduje się motto Go- 
thego: „Genjusz nie pah“ . Oczywista, 
rozpoczyna autor od dowodzenia, jak 
bardzo szkodliwem jest palenie.

Pan Antinik usiłuje jednak i Innymi 
sposobami ostraszyć paiaczy od uży­
wania tej niebezpiecznej przyjemności. 
Przedewszystkiem cenami, Grozi on, że 
ceny  tytoniu wzrosną jeszcze w trójna- 
sóD. Po wojnie zaś ceny tytoniu długo 
jeszcze pozostaną na tej samej wyso­
kości ze względu na walutę i z innychr- 
przyczyn. A więc, należy się odzwy­
czaić od palenia, gdyż po pierwsze 
człowiek popada w choroby, a po wtó­
re— ubożeje, Receptą, którą przepisuje 
autor nieszczęsnym, opanowanym tą 
groźną namiętnością, jest gimnastyka 
wolir Nie robić sobie nic z tego, że 
przykro jest bez tytoniu, śmiać 
się z własnych dolegliwości, powstałych 
wskutek tego, zapijać je zitnną wodą i 
głęboko oddychać (gdy się robi źle) 
przy otwartem oknie. Poleca on też 
zm ejszanie ilości wypalanych dziennie 
cygar, czy papierosów, co 8 dni o po­
łowę. Po 14 dniach, co dwie godziny % 
pakć jedynie—wygasły n edopałek. Po 
dalszych 8 dniach wyznaczyć sobie dni 
niepalące i wówczas trzymać w ustach 
zapałkę, cukierek, wykłuwaczkę, albo 
słomę. Jeżeli wola nie wystarcza, nale­
ży żuć śliwkę suszoną, której posmak 
zabija zupełnie ochotę do palenia. M ie­
szkańcy Berlina rozchwytali W lot b ro ­
szurkę, gdyż nakład jej został kilkakro­
tnie powtórzony, a jak bardzo pragną 
Berlińczycy usłuchać mądrych rad pana 
Antinika, świadczy ogromny popyt za 
suszonemi śliwkam’, których jednak w 
żadnym sklepie berlińskim dostać nie 
można. W obawie przed ogonkami w 
wielu sklepach berlińskich wywieszono 
napis: „tu niema śliwek suszonych“ .

m sm m
SKŁADAJCIE OFIARY 
NA SZKOŁY KRESOWE

Poszukuję od zaraz

1 lub 2 pokoje
z  k u c h n ią .

P o ś r e d n ic t w o  lu b  w s k a z a n ie  
lo k a lu  w y n a g r o d z ę .

Zgłoszenia przyjmuje Administracja 
„Ziemi Lubelskiej“ .



Stans.
M r *  *#;.EŚewiątam i d z i e s i ą t e m  

pesiesüszestiu.
Warszawa, 28 iipca.

Nb dziewiątem posiedzeniu Rddy Sta- 
. . Biczęiy się debaty  o ochronie  le-

i io ró w . Projekt Komisji uzasadni! w 
B erec ie  swoini p. Sekutowicz, poczerń 
Kra! glos minister sprawiedliwości, p. 

i iyer.-bergsr, który omówi! kon ieczność 
! Bdania tymczasowych przepisów o 
j  fhronie niezamożnych lokatorów.
I p o n ie w a ż  jednak projekt rzędow y i 
j ąjcjekt komisji różnią się zasadniczo, 
j > H gersberger bronił rządow ego pro- 
|  ktu ustawy.
I W dyskusu w dalszym ciągu zabiera-
I I gios pp». Zieliński, Priłucki i Pfeffer.
1  .P. Zieliński proponuje uznanie pro- 
B'jciu rządowego za podstawowy, wpro- 
ż !*.-zając doń jednak  pew ne poprawki.

rządowym projektem  popraw io­
n y m  wypowiedział się również p. Pfi- 
Kucki. P. Pfeffer pragnie, aby  zadowol- 
{ obydwie strony, to jest lokatorów i 
v : ; ncieli n ieruchomości, w obec czego 
iivva/ z za pożądane w prow adzenie po- 
I  k do projektu rządowego.

C 1 R. St., p. Libicki, w ystępując w 
bronie i lokatorów i kam ieniczmków , 
iroponuje, że  dla dokładnego rozważa- 
iia spraw mieszkaniowych, w celu  u- 
ńknięcia działania na szkodę jednej ze 
tron, należałoby nadać szerok ie  prawa 

' mi rozjemczym.
dziesiątem posiedzeniu w dniu 

yczt rajszym, po odczytaniu przez se- 
■etarza spisu petycji i zakomunikowa- 
; spraw bieżących, rozpoczął sie dal 
- ciąg dyskusji w sprawie projektu o 

cnronie lokatorów. Glos zabierali ko- 
Pp. A. Suligowskl, który krytyko- 

pr jekt rządowy i p. A. Minkiewicz, 
ory zaznaczył, że  na wysokość cen 
eszkaniowych wpływają bezpła tne re- 

cycje lokali przez  władze okupacyj- 
: u>!:; 3ckie, spadek  wartości rubla i 
• '■! cja domami, oraz postawił odpo- 

s dnie Wnioski, dom agające  się  za- 
ow adzen ij  zmian w tych dziedzinach. 
W  dalszym ciągu zabierali glos pp. 
'zeziński, Szybdło, Simon, Libicki, 
j"ow<ki, Zieliński, S tadnicki i Brun. 

Wysiu h ano następnie wyjaśnień przed- 
wiciela okupacji austrjackiei w spra- 
: re kwizycji m ieszkań; w dalszym cią- 

p rz en iawiali pp Lipczyński, W o l­
iń s k i ,  Wyrzykowski i raz je szc ze  w 

bi nie projektu komisji p rzem aw iał re- 
irer:t p. Sekutowicz.

W o b ec  spóźnionej pory dalszy  ciąg 
“ad nad projektem  o ochronie  loka- 
'oW przeniesiono na n as tęp n e  posie- 
enie, nazn aczo n e  na dzień ‘29 lip ca.

Ze sceny i estrady
T seii*  W ielki.

Dziś w esoła sztuka ze  śpiewami, ku- 
letami i tańcam i „P o D cy  w A m ery ce1'.

P o  p r z e w i e z i e n i u  z w ł o k

ś. h
JÜLJÜSZfl Hr. TRRM 0W 5KIEQ0
z  Warszawy do Końskich d. 6 sierpnia odbędzie się tamże w kościele parafjalnym d. 7 sierpnia 
o godzinie ! 1 rano nabożeństwo żałobne, poczem zwłoki złożone zostaną do grobu rodzinnego. 
Osoby pragnące wziąść udział w obrzędzie pogrzebowym, najuprzejmiej się prosi o łaskawe

zawiadomienie Rodziny.
Specjalny pociąg z Radomia do Końskich dnia 7 sierpnia o godzinie 7-ej rano. Wyjazd z po­

wrotem do Radomia o 5-tej po południu.

Wiadomo już, że  p rzybędą na zjazd 
najwrażliwsze na po trzeby  kulturalne 
jednostki z pośród  księgars tw a polskiego.

X  0 angielską sobotę. C iężkie w a ­
runki bytu spow odow ane wojną, szc ze ­
gólnie dla pracow ników  biurowych, a z a ­
tem i w yczerpanie  fizyczne skłoniły 
w spomnianych pracowników do zapro­
ponowania swym chlebodaw com  zapro­
w adzenia na czas  letni t. zw. soboty 
angielskiej czyli przerwania pracy w s o ­
boty już od południa, co zresztą  p ra k ­
tykuje się na  zachodzie i w większości 
poważniejszych biur naszej stolicy.

Zarząd Radom skiego oddziału T o w a­
rzystwa W zaiem nej pom ocy P racow ni­
ków handlowych i przemysłowych m. st. 
W arszaw y wystosował spec ja lną  odezwę 
do pp, pracodawców.

W o b e c  ciężkich w arunków egzysten­
cji. k tóre najbardziej dotkliwie dają się 
odczuw ać pracownikom  biurowym, „ s o ­
bota angie lska“ leży także  w interesie  
pracodawców. To też  należy się sp o ­
dziewać, że  i w Lublinie pracodaw cy 
zech cą  się zgodzić na „angie lska s o ­
bo tę“ .

Od w f d a w u lo fw a .

Wzrastająca nieustannie cena far­
by. środków technicznych, a szcze­
gólniej p a p i e r  11, zmusiły nas do 
podniesienia cen prenumeraty, któ­
ra od dnia 1 lipca r. b. w ynosi:

Bez odnoszenia:

m i e s i ę c z n i e  f e o r .  4  h .  2 0 ,
k w a r t a l n i e  „  12 „  5 0 ,
p ó ł r o c z n i e  g, 2 5  „  0 0 ,
r o c z n i e  „  5 0  „  0 0 .

Z odnoszeniem:
m i e s i ę c z n i e  k o r .  5 ,  
k w a r t a l n i e  „  15 , 
p ó ł r o c z n i e  5,  2 0 ,
rocznic 55 80.

Na prowincji:

m i e s i ę c z n i e  k o r .  8 ,
k w a r t a ln ie  ,, IS,
p ó łr o c z n ie  „  3 8 ,
rocznie „ 72.

iCROHlKÄ.
Lublin, poniedziałek 29 Iipca.

D z iś  — M arty  P.
J u t ro  — Ju iuy

/  Zjazd księgarzy. W yznaczony  na 
4  i 5 sierpnia w Lublinie zjazd księ- 

a rzy  polskich zapow iada się bardzo 
fibrze.

Zgłoszono cały sze reg  refera tów  z 
r,a;ważniejszych działów życia ks ięgar­

s k i e g o .
"  Zadeklarow ało  przybycie na zjazd do­

tychczas  około 100 księgarzy, co w obec 
gólnej ilości 500—600 księgarni we 

ystkich 5  dzielnicach, jes t  cyfrą po- 
a ż ią .

Dla nauczycieli ludowych, szkół 
i czytelni 1 0  proc. ustępstwa.

Z całej Polski«

„Zabyrajut ukraińsku zamlu“! W  s p ra ­
wie doniesienia co do zakupna  dóbr 
b rodzkich  l przejścia w rę ce  polskie, 
p isze  „U kraińskie Słow o“ w artykule 
zatytułowanym: „Zabyrajut ukraińsku
zem lu“ , o rzekom ej tajnej dziś pracy 
kolonizacyjnej polskiej na „ukraińskiej 
ziemi“ . Artykuł kończy się słowami: 
Polskiej kolonizacyjnej robocie  w G a ­
licji wschodniej należy położyć koniec. 
P rzedew szystk iem  ukraińska p a r lam en ­
tarna  reprezen tac ja  na drodze p a r lam en­
tarnej musi sprzeciwić się, aby  dobra 
b rodzkie dostały się w rę c e  mazurskiej 
kolonizacji. Należy  je rozparce low ać 
pod kontrolą  rządu przy współudziale 
ukraińskich parcelacyjnych instytucji, 
k tó reby  osadziły m iejscowych o s ied leń ­
ców. T rzeb a  przeciwdziałać polskim 
zam iarom  kolonizacyjnym Banku kra jo­
wego i W ojennej handlowej centrali. 
N aszą  dewizą musi być: ukraińska z ie ­
mia dla Ukraińców.

Przesunięcie granic Litwy ku wschodo­
wi. Z Wilna donoszą: W  Słonimiu od­
była się konferencja  z ien rań s tw a  i d u ­
chowieństwa polskiego pow. now ogrodz­
kiego i S łonim skiego, które, jak w iado­
mo, mają wrócić do Rosji. C złonkowie 
konferencji wys’ali pismo do hr. Hert- 
linga z żądaniem  przyłączenia tych p o ­
wiatów do Litwy ?e względów n a rodo­
wych, kulturalnych i ekonom icznych.
' Polski kongres dla poprawy rasy. Z a  

inicjatywą d ra W ern ica  przygotow uje 
się w W arszaw ie  kongres dla poprawy 
rasy. D otąd  pow łano do działania trzy 
wydziale: wyżywienia ludności walki z 
ch 'ro b am i ołciowemi i ochrony dziecka.

Stenografja „od strony lewej n ap raw o“. 
„Nowy D ziennik“ donosi: J e d e n  z w ar­
szawskich stenografów parlam entarnych  
z i je ty  jest obecn ie  s tw orzeniem  s t e n o ­
grafii żyd nyskiej i hebrajskiej. Nowy ten 
system  ma być zastosow any do w łaśc i­
wości języków żydowskiego i heb ra jsk ie ­
go. Pismo ma biedź od strony lewej na 
prawo.

Cukrownie chcą wyrabiać powidła z bu­
raków. Z W arszaw y donoszą: W  celu 
pow iększen ia  zasobów  produktów sp o ­
żywczych, w ytwarzanych dla aprowiza- 
cii ludności kraju, n iek tóre  cukrow nie  w 
Królestwie Polsk iem  czynią starania  o 
uzyskanie  pozw olenia  na  wyrób powideł 
z buraków  cukrow ych z dodaw aniem 
pew nego  p rocen tu  cukru krystalicznego 
i miodu w celu usunięcia zapachu  bu­
raków Powidła takie są  już wyrabiane 
w n iektórych cukrowniach niemieckich.

Walka z... komarami Do Wydziału 
Zdrowia Publicznego W W arszaw ie z ło­
żono pro jek t walki z komarami, k tórego  
au torow ie  powołują się na w prow adze­
nie tak iego  projektu w czyn w Lipsku 
od 1909 r. Ludność Lipska b ierze  s z e ­
roki współudział w tej walce. Pon iew aż 
kom ary  stanowią prawdziwą p lagę  le t­
nisk, a  nawet W arszawy, au torow ie  pro­
jek tu  proszą o rozważenie tej spraw y i

w prow adzenie walki z kom aram i przy 
udziale ludności.

Grobowce schroniskiem złodziei. K ra­
kowska policja wykryła, ż e  na starym  
cm entarzu  przy ul. C m en ta rn e j  w P o d ­
górzu złodzieje opróżnili kilka grobów  
z trumien, urządzając  sob ie  w tych g ro ­
bow cach legowiska, o raz kryjówki dla 
skradzionych rzeczy.

Zajście z rabinem. ,Jiid . W o r t“ , d o n o ­
si, że  przybyłemu z N iem iec rabinowi 
dr. Kariebachowi, organizatorowi ortodo­
ksów w W arszawie, grupa młodych sjo- 
nistów urządziła po wygłoszeniu prze­
zeń odczytu „wrogą dem onstrac ję“ . J e ­
den z ich przywódców, Berger, rzucił 
się z kijem na ortodoksa.

O miejsce w...raju. Na odpowiedzial­
ność  „M om entu“ p rzy taczam y nas tępu ­
jącą  jego historję w s treszczeń  u. „ W  
G rochów ie  bogaty  kup iec  żydowski u- 
rządził dla siebie kąpie! rytualną, t. zw. 
„m ykw ę“ , z której od  szeregu  lat ko ­
rzystali żydzi miejscowi bezpłatnie. N a­
gle przed kilku tygodniam i właściciel 
zamkną! kąpiel i żydzi pozostali  bez je ­
dynej w tej m iejscow ości „mykwy“ , 
w skutek czego  ogrom nie się zmartwili 
i zwrócili do rabm a o interwencję. B o­
gaty żyd oświadczył rabinowi, że nie 
otworzy „m ykwy11, dopóki rabin nie wy­
da mu zaśw iadczenia  p iśm iennego, iż 
za ten dobry uczynek  będzie  miał no- 
śmierci zapew nione m ie jsce  w ...ta u. 
A ponieważ rabin w aha się  co do w y­
dania takiego —  papieru, przeto kąpiel 
już od m iesiąca  nie tSsf  czynna.

Z e  św ia ta«
goo Skazanie taiegrafisiów szwajcar­

skich. Z Zurychu donoszą: Z apad ł
wyrok w spraw ie szw ajcarsk ich  u rzęd ­
ników telegrafu , obwinionych o szp ie ­
gostwo przeciw  Austrji i Turcji, tudzież 
o złam anie tajem nicy  urzędowej. O bw i­
nieni zostali skazani na w ięz ien ie  od 8  
m iesięcy  do 2 lat i na w ysokie grzywny.

cos Brak papieru gazetowego. Z W ie­
dnia donoszą: U stanow iona przez austr. 
min. handlu przyboczna rada dzienni­
karska powzięła jednom yśln ie  uchw ałę, 
żeby  zwrócić ponownie uwagę w szyst­
kich dzienników w Austrji na  nadzw y­
czajne trudności, na k tó re  natrafia dziś 
fabrykacja  papieru  ro tacy jnego . Z  po­
wodu braku  w ęgla  i trudności transpor­
tow ych na razie  za ledw ie  da się utrzy­
m ać  regu larny  dowóz papieru ro tacyj­
nego  dla dzienników. Brak papieru  
ro tacyjnego  nakazuje  szczególn ie ,  by 
dzienniki zaprowadziły jaknajdalej idącą 
oszczędność  w zużywaniu sw ego pa­
pieru.

ooo Kobiety na uniwersytetach. 'Prasa
niem iecka podaje  c iek a w ą  statystykę ko­
biet, u częszcza jący ch  na uniwersytety  
pruskie, naw iązując  do tego pełne nie­
pokoju uwagi o nadm iernym  wzroście 
kandyda tek  na ró żn e  stanowiska. Przed 
Wojną w r. 1915— 14 liczba kobiet ima- 
trykuiow anych  wynosiła 2.503, a do zi­
m ow ego półrocza  r. b. liczba ta wzro­
sła do 3.990, czyli o 75 proc. P raskie  
m inisterstw o oświaty zamierza przed­
sięwziąć kroki, zm ierza jące  do ograni­
czenia  liczby kobiet na uniwersytetach.

coo Angielskie książki żywnościowe. Rząd 
angielski wprowadził o becn ie  dla ludno­
ści książeczki żywnościowe, obejmujące



wszelkiego rodzaju karty żywnościowe 
na przeciąg 16 tygodni. Są one rozmai­
tego rodzaju: białe, zielone, różowe, 
niebieskie i czewone, a dzielą się na 
książki dla dzieci, dorastającej młodzie­
ży, dorosłych, ciężko pracujących i po­
dróżnych. Nadto istnieją książki dla cho­
rych z dodatkowymi porcjami, d!a jaro­
szów, gdzie mięso zastąpione jest więk­
szą dawką tłuszczu i dla Żydów.

w  Życie sześciu osób za dwa tysiące
koron. „Nowy Kurjer krakowski“  do­
nosi: W pobliżu Pięciokościołów na 
Węgrzech stoi w samotnej okolicy młyn. 
Właściciel młyna wybrał się ubiegłej

niedzieli do najbliższej wioski, odległej 
o dwa kilometry, pozostawiając całą ro­
dzinę samą w domu. Koło godziny 9 
przed południem ukazali się dwaj uzbro­
jeni żołnierze na podwórzu, przez które 
właśnie przechodził zięć młynarza, feld- 
webel honwedów, i zapytał się żołnie­
rzy, czego sobie życzą. Zamiast od­
powiedzi obaj żołnierze złożyli broń i 
strzelili do feldwebla, kładąc go trupem 
na miejscu. Na odgłos strzałów wybie­
gli domownicy, 13-letni uczeń młynarza, 
60-letni wieśniak, bawiący chwilowo w 
młynie i parobek, rosyjski jeniec. Wszys­
cy trzej podzielili los poprzedniego. Za

chwilę ukazała się gospodyni, ale i tę 
dosięgła kulka zbrodniarzy. Córka mły­
narza i matka, widząc, co się dzieje, 
ukryły się w szopie. Gdy żołnierze po­
częli plądrować mieszkanie, znaleźli i te 
dwie zmartwiałe ze strachu kobiety, wy­
wlekli je na podwórze, gdzie je w best- 
jalski sposób zakłuli bagnetami na śmierć. 
Uniósłszy lup, w postaci 2000 koron, 
zniknęli bez śladu.

cm Policja w Synagodze. Z Sateralya- 
Ujhely donoszą, źe podczas nabożeń­
stwa, odbywającego się w tamtejszej 
synagodze wkroczyła policja i kazała 
dom modlitwy opróżnić. Zgromadzeni

n użodmówili posłuszeństwa, zaczem uż 
siły. Chodziło o ujęcie pewnej licz 
paskarzy, jakoteź dezerterów. Pew 
liczba osób została aresztowana.
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Nowy rozkład 
JĄZDY POCIĄGÓW.

Nowy rozkład pociągów osobowych na st. Lu­
blin, któremi posługiwać się mogą cywilni, jest 

następujący: j)

PR ZY C H O D ZĄ : 
G o d z . p rz y jś c ia :

O DCHO DZĄ: 
G o d z. o d e jś c ia :

Z DĘBLINA.
9 g. 45 rn rano 
4 g. 38 m. popoł. 
1C g 54 m wiecz.

DO DĘBLINA.
5 g 53 m rano 
3 g. 57 m popoł 
8 g 51 m wiesz

Z CHEŁMA.
6 g. 27 m. rano.
3 g 37 m. popoł. 
8 g 41 m, wiecz.

DO CHEŁMA 
10 g. — m. rano.
4 g, 5S m. pepoł 

l i g  24 m. wiecz.

Z ROZWADOWA. 
8 g. 30 m wiecz.

Do ROZWADOWA 
8 g. f6  m rano

Z LUBARTOWA 
6 g. 30 m. popoł

DO LUBARTOWA. 
1 g. 20 m popoł

K ościuszkow skie  
odznaki jub ileuszow e

N sttz. K o m it. N a ró d .

w y k o n a n e

z Btazil 1C6 - 6j lotiiitj z

11 E
D O  N A B Y C I A

w  a.<±raal:a.iistxaic31

w  sMadrl® aptecznym pp.: 
Magiersklego I Tnrczynowicza, 
róg Peeząlkowsitłej 1 Krakow­

skiego Przedmieścia,
w księgarni p. Witolda Cholewińskie­
go, Krakowskie Przedmieście ł*  30.

Cena odznaki 2 korony.

szyb ko  le c zy  m yd lan a
„ M A Ś Ć  P -ra  H E S O  ¥«.

p a  6» c  h

w  słoikach na 1 -3-12 osób. Nie plami bie­
lizny, ma przyjemny rspach. Dla zwierząt, 
po Vs i 1 K-o „Ekwol-Hebdy.“ Żądać ws$4" 

dzle. Reprezentscja Tow Akc.
Fr. Karpiński, Warszawa, Elektoralna 35. 

Lublin skład blagierskiego. $62

Ä k a d s m ja  in ż ^ n ie r j i  
l is m a r ’a (Ostsee)

dla inżyniefów budowy nuszyn, 
elektrotechników, bu Je. wnicz-. ch
archittk ów, S ec alnie kursy kon­
strukcji żelazno hetonowe) budowy 
okręiów, antomobi ó.v i statków po 

wietrznych 95°

D R O Ż D Ż E  Z B O Ż O W E
C Z Y S T E

G iU A R A N T f l lS A N E

i D ro z iż o w a i L u b e lsk ie j 
WRZODBHR i U. BRRCiSZEUSRlEGG

w LUBLINIE.

Ś B 1 H K !  F i F i E E U

gazetowego w znacznej ilość? 
da sprzedania. Wiadomość u? 

Administracji ,,Ziemi“ .

Poszukuję cd dnia 1 lub 15 sierpnia 
1 pokoju 

z umeblowaniem lub bez.
Łaskawe oferty przyjmuje Admi­
nistracja „Ziem i Lubelskiej“  

dla K. G. 1128

HDCÜCIELIA I i m i l l H
Codziennie świeże, stale dostać można 
w  dowolnej ilości hurt detal. Hurto 
wy skład drożdży Z. O m il ja n o w s k i  
ul. Niecała 12 w  podwórzu

752
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Chłopiec biurowy potnebny zaraz 
do Biura Dzienników „Rekord“. Ka- 
pucyńska 2_____________________1537

w łada jąca  biegle język iem  francuskim  
i niemieokim z muzyką, poszukuje po­

sady na wyjazd.
Zgłoszenia K. u k Zwangiverwal- 

tung Trzydsik, obwód Jenów. 1092

D om  do sprzedania Wiadomość Złota
1 m. 1 9-10 rano i 3-5 pp. 153)

" "^ ra k ty k a n t-b iu ro w y  potrzebny do 
Biura Dz;enn ków „Rekord“. Kapuc)ń- 
ska 2. Zg ła«z3ć się m iędzy 1-2. 1536 
S p rz e d a m  tk l-p  spożywczy na ul. 
Bychawskiej Nr. 24. ' 1541

C Z Y T U J C I E
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BROSZURY, DYPLOMY 
AFISZE, PROGRAMY 
USTAWY, BLANKIETY 
CENNIKI, RACHUNKI

WYKONYWA DOKŁADNIE 
:: i SZYBKO :: :: ::

DRÜKRRWIR

i ) ZIEMI LUBELSKIEJ
ui. Tadeusza Kościuszki Ne 8.

i i i

i B B D B R M D

BI LETY WIZYTOWE 
o m z iW SZELKIE DRUKI 
DLA INSTYT. PAŃST. 
S P O Ł I PRYWATNYCH

W Y K O N Y W A  PO CENACH 
:: PRZYSTĘPNYCH. ::

mm m m m m m
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